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Błogosławieństwo Ojca św. dla Polski
Obchód 15-lecia koronacji Piusa XI.

W arszawa, 14. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś w 15*tą rocznicę koronacji J. Sw. 
Papieża Piusa XI. odbyła się uroczy
sta akademia w  wielkiej sali Domu 
katolickiego imienia Piusa XI. przy 
ul. Nowogrodzkiej 49.

N a  akademię przybyli przedstawia 
ciele rządu z p. ministrem W . R. i  O. 
P. prof. Swiętosfawskim, reprezentuj 
jącym pana Prezydenta R. P., wyższe 
duchowieństwo z ks. arcybiskupem 
Gallem, przedstawiciele armii z gen. 
Regulskim i gen. Trojanowskim, władz 
administracyjnych i samorządowych. 
Licznie reprezentowany był korpus 
dyplomatyczny. Salę wypełniły szczel* 
nie tłumy publiczności, złożonej z 
przedstawicieli wszystkich warstw spo* 
łecznych oraz duchowieństwo. N a po* 
dium oraz wokół całej sali przybra* 
nej bogato barwami i emblematami 
papieskimi ustawiły się poczty sztan* 
darowe katolickich organizacyj i  sto* 
warzyszeń.

Nuncjaturę papieską w stolicy re* 
prezentował na akademii radca nun* 
cjatury ks. prałat A. Pacini.

Akademię zagaił prezes Akcji kato* 
lickiej w  Warszawie Domański, wyra
żając głęboką radość z powodu polep* 
szenia się stanu zdrowia Ojca święte* 
go, którego choroba napełniła wier* 
nych niepokojem. Następnie odczytał 
depeszę wysłaną do Watykanu z wy* 
razami kornego hołdu i synowskiego 
przywiązania dla Ojca świętego. Koń* 
cząc wzniósł okrzyk na cześć Jego 
Swiętobliwości Papieża Piusa XI. W  
tym podniosłym momencie wszyscy 
zebrani powstali i przy dźwiękach 
hymnu papieskiego powtórzyli o* 
krzyk ten wielokrotnie.

Po odegraniu hvmnu narodowego

Nowe szykan y  litew skie
Ryga, 14. 2. (Tel. wł.) Z Kowna do* 

noszą: Policja litewska dokonała rewi
zji w lokalu Świetlicy polskiej w Mere* 
czu i w mieszkaniu prywatnym nau
czycielki Anny Pankiewiczówny, prze* 
bywającej obecnie na zesłaniu w gmi* 
nie Skokliszki. Poza tym ukarano w 
trybie administracyjnym grzywną 250 
litów Adelę Jatowtową za nauczanie 
języka polskiego bez zezwolenia w gmi* 
nie Czekiszkowskiej.

Ryga, 14. 2. (Te!, wł.) Z  Kowna do* 
noszą: „Dzień Polski11 zmuszony był 
pod naciskiem władz administracyjnych 
ogłosić opis i wyjaśnienie urzędowe 
sprawy pobicia studenta polskiego Roj* 
cewicza, które przedstawia przebieg zaj* 
ścia w sposób nieodpowiadaiący rze< 
czywistośei.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! -  ZŁÓŻ N A  NIE OFIARĘ 
NA KONTO P .K . O. Nr. 503500

wygłosił referat dr. Ignacy Kozielew* i 
ski p. t. „Kościół i papiestwo w obro* 
nie cywilizacji".

Następnie bogatą część koncertową 
wypełniły występy reprezentacyjne] 
orkiestry K. P. W. pod dyr. Z. Za* 
krzewskiego, chóru „Harfy" pod dyr. 
prof. Lachmana oraz recytacje p. E. 
Starskiego, artysty teatrów miejskich.

Po części koncertowej do zebranych 
przemówił po polsku ks. prałat A. Pa*

Niebezpieczne pomyłki
francuskiej artylerii

Paryż, 14. 2. (Tel. wł.). „Le Matin" 
donosi, iż w czasie ćwiczeń 3*ej fran
cuskiej lekkiej eskadry śródziemno* 
morskiej z jednego okrętu najwido* 
czniej na skutek pomyłki kierującego 
ogniem oficera, 10 granatów padlo na 
wyspę Perguerolles, znaną miejsco* 
wość wycieczkową w pobliżu Hycres. 
W ypadek ten nie pociągnął na szczę* 
ście żadnych ofiar pomimo, iż jeden 
z granatów upadł o kilka zaledwie 
metrów od grupy dzieci, bawiących 
się na wybrzeżu. Dowodzący eskadrą 
admirał Abrial nakazał przeprowadzę* 
nic ścisłego dochodzenia.

Bolszewicy o sobie
Według prasy stalinowskiej w Z. S. S. R. są sami

Moskwa, 14. 2. (PAT) Po ostatnim j 
procesie t. zw. trockistów, prasa so* 
wiecka zarówno stołeczna jak i pro* 
wincjonalna wyciąga na światło dzień* 
ne coraz więcej faktów, świadczących 
o dezorganizacji życia gospodarczego 
i demoralizacji w szeregach partii, 
zwalając w  znacznej mierze winę za to 
wszystko ’ na wrogą działalność tro* 
ckistów.

„Prawda" w artykule wstępnym, po* 
święconym wewnętrznej'’ demoralizacji 
partyjnej pisze, że organizacje partyj* 
ne zarażone są zgnilizną trockistów* 
ską i oderwane od mas, że zamiast 
wyborów do zarządu organizacji prak* 
ty kowana jest koóptacja. Naprzykład 
w kijowskiej organizacji partyjnej 
praktyka kooptacji sprowadza do zera 
wybory organów partyjnych.

„Raboczyj" organ prasowy central
nego komitetu partyjnego skarży się 
w artykule wstępnym, iż w szeregu 
przedsiębiorstw i organizacyj partyj* 
nych usadowili się wrogowie narodu. 
Np. naczelnik kolei włodzimierskiej 
okazał się trockistą i organizatorem, 
katastrof kolejowych w W itebsku, Bo* 
brujsku, Mohylowie, Słucku i Bycho* 
wie. Organy partyjne .nie daja żad*

nych sprawozdań swoim organiza* 
cjom partyjnym. Robotnicy, którzy 
występują z krytyką, są prześladowa* 
ni i uwalniani z pracy. Po za tym 
nie rzadkie są wypadki oszukiwania

„Mołot", organ azowskosczarno- 
morski.ego komitetu krajowego pisze, 
robotników przy wypłacaniu im za* 
robków. Dziennik skarży się poza 
tym, iż styczniowy plan wywozu bu* 
dulca wykonano zaledwie w 60 proc 
Wykonanie planu w lutym jest jesz* 
cze gorsze, albowiem wynosi ono za* 
ledwie 15.5 proc. Przyczyną takiego 
stanu rzeczy — zdaniem dziennika — 
jest złe kierownictwo i nienależyte 
wykorzystywanie maszyn, które więk* 
sza część czasu znajdują się w remon
cie. Np. traktory w remoncie przyby* 
wają 57 proc, swego czasu roboczego.
Z 20 ciężarówek bazy samochodowej 
w Rzeczycy 10 stale znajduje się w  re* 
moncie. Podobnie rzecz się ma i gdzie 
indziej.

„Zaria Wostoka", organ CIKU re* 
publiki zakaukaskiej skarży się w ar* 
tykulc wstępnym na handel sowiecki. 
Dziennik pisze, że spekulanci rozkra* 
dają własność socjalistyczną. W  jed* 
ncity lko  tyfliskiej organizacji handlu* I

cini, który w serdecznych, słowach po* 
dziękował wszystkim biorąeym udziały 
w licznych uroczystościcah odbywają
cych się w całej Polsce dla uczczenia 
rocznicy koronacji J. Św. Papieża Piu* 
sa XI., a będących wyrazem hołdu » 
głębokich uczuć katolickiej .ludności 
polskiej dla Ojca św.

Kończąc, ks. prałat A. Pacini prze* 
kazał błogosławieństwo papieskie dla 
całej Polski.

Przy okazji dziennik dodajc, iż w 
ostatnich miesiącach kilkakrotnie zda* 
rzyły sic tego rodzaju pomyłki fran* 
cuskiej artylerji pokładowej, które po* 
ciągnąć za sobą mogły smutne następ
stwa. M. in. jedna z łodzi podwod* 
nych wyrzuciła torpedę, która wybu. 
chla przy brzegu w pobliżu miejsco* 
wości St. Maxime. Inna torpeda, rów* 
nież wystrzelona przez łódź podwod* 
ną, uderzyła o brzeg na plaży w Cour* 
tade, przepływając pomiędzy kąpią* 
cymi się. ' - .

Na zakończen ie  Marszu  
szlak iem  II. Brygady

Worochta, 14. 2. Tel. wł.) Dziś wcze 
snym rankiem przed uroczystością roz 
dania nagród, w kościele worochciań* 
skim ks. Antosz, kapelan Ii-ej Bryga
dy Legionów, odprawił uroczystą 
Mszę św. z okazji 19-tej rocznicy prze
darcia się Ii-ej Brygady przez front 
austriacki pod Rarańczą. Po nabożeń* 
stwie ks. Antosz wygłosił piękne ka
zanie okolicznościowe. W  nabożeń* 
stwie wzięli udział przedstawiciele 
władz z wojewodą stanisławowskim 
gen. Pasławskim i gen. Łukoskim na 
czele.

Szpieg bolszew icki 
w  Norw egii

Paryż, 14. 2. (Tel. w ł) Ag. Havasa 
donosi z Oslo, że w mieście Tana 
(Norwegia) aresztowano pod zarzu
tem szpiegostwa lir. Edwarda Belgo* 
nen, obywatela norweskiego, z pocho
dzenia Rosjanina. Śledztwo ustaliło, 
że hr. Belgonen przed paru miesiąca* 
mi wyjechał do ZSRR na pokładzie 
holownika sowieckiego. Po powrocie 
z ZSRR hr. Belgonen dysponował zna 
cznymi sumami w walucie norweskiej. 
Policja stwierdziła, że hr. Belgonen 
jeździł do Leningradu celem uzyska
nia instrukćyj w sprawie zainstalowa* 
nia zakonspirowanej radiostacji na* 
dawczej. Okolice Tana posiadają wiel
kie znaczenie strategicznie.

samych...
„trockiści" i złodzieje

jących artykułami spożywczymi roz* 
kradziono w  roku ubiegłym towarów 
na 3 miliony rubli. W inni zostali po* 
ciągnięci do odpowiedzialności są* 
dowej.
że kopalnia węgla „Za Industrializa* 
cju" podawała fałszywe dane stały* 
styczne, aby w ten sposób ukryć nie* 
wykonanie planu. Górnicy, którzy 
występowali z krytyką zarządu ko* 
palni byli przenoszeni do innych ko* 
palń lub zwalniani zupełnie. Oszuki* 
wanie robotników przy wypłacie — 
pisze dziennik — jest oburzające i ma 
charakter masowy. Bicie robotników 
przez majstrów i inżynierów również 
nie jest rzadkością. W  rezultacie ta* 
kiego traktowania 900 robotników w 
roku 1936 porzuciło pracę. W  liczbie 
tej znajdowało się wielu robotników 
wykwalifikowanych'.

„Krasna Karelia", organ Ciku auto* 
nomicznej republiki karelskiej stwier* 
dza, że większość sowchozów w Ka
relii nie wykonała swoich planów go* 
spodarczych w  roku ubiegłym, wobec 
czego wszystkie te sowchozy okazały 
się deficytowe.
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„Wesoła Fala** bierze „urlop** 
na w ła s n e  ż ą d a n ie

N o w y  typ  lw o w s k ie j audycji p rzy jd z ie  na to  m iejsce
Powtarzające się od dłuższego czasu 

alarmujące pogłoski o mającej nastą# 
pić likwidacji jednej z najpopularniej- 
szych audycyj Polskiego Radia — 
„Wesołej Lwowskiej Fali" — ostatnio 
uderzyły w opinię publiczna z większą 
niż dotąd siłą. Asumpt do tego dało 
nagłe odwołanie „Fali" w przedostat
nią niedzielę, przy czym lansowano 
opinię, że likwidacja audycji następu# 
je wskutek nacisku centralnych władz 
Polskiego Radia w Warszawie.

Istotnie „Wesoła Fala" likwiduje 
się, przynajmniej częściowo i na razie. 
Przyczyny tego jednak, jak się oka
zuje, nie leżą w żadnym „nacisku" 
cetralnych władz radiowych. Kulisy 
obecnego „kryzysu" i  dalszych losów 
„Wesołej Fali" publikuje jej założyciel 
i kierownik, mgr. W iktor Budzyński, 
w przemówieniu, wygłoszonym przed 
rozpoczęciem się wczorajszej „Fali".

Oto tekst przemówienia P. Budzyń# 
skiego:

„Staję dzisiaj przed mikrofonem nie 
jak zwykle w charakterze konferen- 
sjera, ale jako twórca i kierownik ar
tystyczny audycji „Wesoła Lwowska 
Fala", z którą związał mnie los od r. 
1932. Związek mój z „Wesoła Lwow
ską Falą" doprowadził do sumy 180 
audycyj, którą to 180=tą z rzędu „Fan 
lę" dziś właśnie Państwu nadamy. Na 
ścieżce. Wtóra prowadziła do tych nie
omal dwóch setek audycyj radiowych, 
jak na każdej ścieżce ludzkiego życia 
i trudu, były różne ciernie, wzloty i 
upadki, Sukcesy i klęski. Państwo słu
chaliście audycji naszej i znaczyliście 
w kalendarzu albo znakiem plus, albo 
znakiem minus, napewno nigdy nie 
wglądaliście w kulisy przygotowań 
tych jedynych w radiofonii cotygo# 
dniowych premier radiowych. Powie
działem kfiedyś z okazji jubileuszu 
„Wesołej Fali", że „Wesoła Lwowska 
Fala" to bardzo wymagająca oblubie# 
nica: zabiera każdą wolna chwilę, 
każdą wolną myśl, zabiera noce, a 
w  dnie z biciem serca spoziera prze
chodniom w oczy, czy się podobała? 
Tyle o samej „Fali". A teraz kilka 
słów niezbędnych wyjaśnień, dlacze
go i poco dziś właśnie ziwierzam się 
z moich wrażeń przed Wami, mili słu
chacze. Na tle nakreślonym przeze 
mnie zaistniał we mnie plan zakończę# 
nia audycji jeszcze przy setnej „Fali", 
potem przy „Fali" 150‘tej, warunki 
jednak nie były ku temu. Decyzja by
ła trudna, a poryw i odruch młodości 
przeszedł nad ważną kwestią natury 
repertuarowej i przyszłości radiowej, 
do porządku dziennego. Myśl przej
ścia od „Fali" do innego typu audycji 
lwowskiej wróciła do mnie i do zespo# 
łu dopiero z początkiem stycznia bie
żącego roku.

Jako kierownik artystyczny „Weso# 
łej Lwowskiej Fali" postanowiłem pro 
sic Dyrekcję Polskiego Radia o skaso
wanie tej audycji w programach ra
diowych z równoczesną prośba o pra- 
wo zorganizowania w to miejsce dwa 
razy w miesiącu audycji’ słowno-mu# 
tycznej ze Lwowa, nowego typu, któ# 
ra stworzyłaby nowe możliwości roz
woju, . inicjatywy twórczej i odtwór
czej terenu, na którym pracujemy. 
Mam wrażenie, że w porę zrozumie# 
liśmy trud i nierealną odwagę mło
dzieńczą, śmiało, może zbyt śmiało 
kontynuującą audycję tego samego 
typu cotygodnia na przestrzeni mie# 
sięcy i lat. Po pięciu latach pracy pro
simy radiosłuchaczy o urlop. Plan 
nasz wygląda następująco:

„Wesołą Falę" gramy, tylko do 1-go 
marca. Z  dniem 1-go marca rozpoczy# 
nąmy urlop, po czym od dnia 1-go 
kwietnia przechodźmy do nowej au» 
dycji lwowskiej, w ramach której znaj 
dzie odzwierciedlenie cale życie nasze
go regionu, znajda miejsce lwowscy 
autorzy, muzycy i wykonawcy. Z pra
wdziwą przyjemnością myślę o pracy 
nad nową audycją i z radością podej# 
muję się organizacji i Werownietwa

tej audycji a  ograniczając mói własny 
udział autorski, zapraszam równocze
śnie do współpracy literatów całego 
lwowskiego regionu, bez względu na 
wiek i humor. Równocześnie donoszę 
radiosłuchaczom, że w audycjach 
lwowskich, na tkórymi zaczniemy pra# 
cować już w  marcu, będą brali udział 
wszyscy dotychczasowi wykonawcy 
„Wesołej Fali": Szczepko. Tońko. 
Strońć i inni wasi ulubieńcy, przy
strojeni w nowe szatki i w nowe upla
sowani ramy. Jeżeli więc nie usłyszy# 
cie Państwo w  marcu „Wesołej Fali", 
to nie szukajcie przyczyn głębokich 1 
tajemniczych. Przyczyna bedzie zdro
wa i prostat urlop! A. od dnia 1-go 
‘kwietnia spotkamy sic na falach nowej 
audycji jak zwykle w niedzielę wie? 
czarem i mam wrażenie, ż.e z tej i 
z tamtej strony mikrofonu w pełnym 
komplecie.

Taka odmiana, połączona ze zmianą 
szyldu i autokrytycznym spojrzeniem 
na samego siebie — wydać powinna 
pożądane skutki. Nie chcąc ta:ć nicze
go przed Wami, mili słuchacze, nie 
wstydząc się samokrytycznei decyzji

WKRÓTCE

Atlaniit

Równie jak w całym świecie, tow arzyszy też  i u  nas wielkie zain tereso
w anie em ocjonującem u, dwie godziny niezwykłych w rażeń zapew niają
cem u , arcydziełu filmowemu reż. W I L L I A M A  T H I E L E  pt.:

K R Ó L Ó W A  DŻUNGLI
W roli gł. o lśniew ająca u rodą, nowa gw azda  ekranu DOROTHY LRMOUR

7 0 0  osób spalifo sig w  te a trze
Londyn, 14. 2. (PAT) Ag. Reutera 

donosi z Antung w Mandżukuo, że 
podczas pożaru w miejscowym teatrze 
zginęło z górą 700 osób. Spod gruzów 
wydobyto już 650 trupów, zaś 28 osób 
ciężtóo poparzonych przewieziono do 
szpitala. Pożar rozprzestrzenił się z 
szaloną szybkością i strawił 30 okoli
cznych budynków.

Tokio, 14. 2. (PAT) Agencja Domei 
donosi nast. szczegóły o wstrząsającej 
katastrofie w Antungu (na pograniczu 
Korei i Mandżurii):

W  sobotę wieczorem odbywało się 
w miejscowym teatrze przedstawienie 
sztuki na temat chińskich uroczystości 
noworocznych. W  teatrze znajdowało 
się około 1500 widzów. W  pewnej

Nikt nie przejdzie przez głęboką rzekę suche nogą.
N ie  w yg ra  też w  rozpoczyna jącym  s ię  w e czw artek e rą gn ie n iu  p ie rw sze j 

k lasy trzydz ie s te j ósm e j L o te rii Państw ow ej, je ś li n ie  zaopa trzy  się w  los.

Wzrost wywozu i salda dodatniego  
w  polskim bilansie handlowym

Bilans handlu zagranicznego Polski 
według tymczasowych obliczeń Głó
wnego Urzędu Statystycznego w stycz# 
niu rb. zamknięty został saldem doda
tnim w sumie 7 milionów 651 tysięcy 
złotych. Przywóz w styczniu rb. wy# 
niósł — 284.545 ton towarów, wartości 
90.675 tys. zł., a wywóz — 1,287.961 
ton towarów, wartości 98.326 tys. zł.

W  porównaniu do grudnia roku u# 
biegłego zwiększył się wywóz o 1.962 
tys. zł., przywóz zaś zmniejszył się o 
355 tys. zl.

Zwiększy! się wywóz następujących 
artykułów: jęczmienia o 4,3 mil. zł., ży# 
ta o 2,5 mil. zł., bekonów o 1,6 mil. zł., 
owsa o 1,4 mil zl., pszenicy o 1,2 mil. 
zl., masła o 1,1 mil. zł., węgla o 1,0 mil. 
zl., siarczanu amonu o 0,5i mil. zl., by# 
dla rogatego o 0,4 mil. zl., skór suro# 
wych o 0,4 mil „zl, dru.tu- żelaznego, sta 
lowego o 0,4 mil. zł. -

Zmniejszy! się wywóz następujących 
artykułów: jaj o 1,3 mil. zł., szynek, 
polędwic wieprzowych w opakowaniu 
hermetycznym o 0,8 mil. zł:, mięsa świę 
żego, mrożonego., solonego o 0,7 mil.

i obiektywnej oceny własnej pracy na 
tle ubiegłych lat, a w perspektywie 
czasu, czuliśmy się w obowiązku szcze 
rze wtajemniczyć Państwa w te spra# 
wy.

Akcja inowacyj j reform na terenie 
„Wesołej Fali" datuje się jeszcze od 
„Fali" setnej. Nie łączy się więc bez
pośrednio z żadną inną akcją, a uzgo# 
dnjona i omówiona z Dyrekcją Na
czelną Polskiego Radia, przeprowa
dzona będzie wyłącznie na nasze żą# 
‘danie przy pełnym zrozumieniu i czyn 
nej pomocy Dyrekcji.

Na. zakończenie zdradzę Państwu 
tajemnicę, że naczelnym zadaniem no
wych naszych audycyj będzie obok 
godziwej rozrywki podniesienie du
cha społecznego oraz wiarę we własne 
siły. Nic pominiemy żadnej okazji, by 
oboki humoru piosenką czy słowem, 
nie zaznaczyć tych wytycznych.

Dziś, choć jeszcze do l=go kwietnia 
daleko, nadamy Państwu jedna z typu 
takich właśnie umacniających audy
cyj. Będzie to „Lwowska Fala" poświę 
eona polskiej fali Bałtyku z okazji 
17-tej rocznicy odzyskania morza."

chwili na sali .powstał pożar, spowo
dowany prawdopodobnie przewró
ceniem świecy w garderobie aktorów. 
Pożar objął, szybko papierowe deko
racje i lampiony i przerzucił się na 
drewniane wiązania, które runęły, 
grzebiąc pod sobą publiczność. W  te# 
atrze rozgrywały s!ę nieopisane sceny, 
zwłaszcza, gdy wyjścia z sali objęły 
płomienie a tłum ogarnięty paniką za
czął deptać i dusić nieprzytomnych z 
przerażenia ludzi.

Dotychczas wydobyto spod gruzów 
658 zabitych. Obawiają się, że liczba 
zabitych dojdzie do 800. Władze po
spieszyły rodzinom poszkodowanym 
z pomocą.

zł., ptactwa hitego o 0,7 mil. z t, fasoli 
o 0,6 mil. zł., przędzy wełnianej o 0,6 
mil. zł., lnu i odpadków o 0,6 mil. zł., 
bali, desek, łat, opołów o 0,6 mil. zł„ 
cukru o 0,5 mil. ?ł„ nawozów o 0,5 
mil. zł., nasion buraków cukrowych o 
0,4 mil. zł., chmielu o 0,4 mil. zł., gęsi 
o 0,4 mil. zł., pierza i puchu ptasiego o 
0,4 mil. zł., żelaza i stali o 0,4 mil. zł.

Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów: żelastwa o 3,5 mil. zł., weł# 
ny owczej surowej nie pranej o 2,2 mil. 
zł., wełny owczej pranej o 0,8 mil. zł., 
skór futrzanych o 0,5 mil. zł., elektry# 
cznych: maszyn, aparatów, przyrządów 
i ich części o 0,5 mil. zl., odpadków 
wełnianych o 0,4 mil. zł.
Zmniejszył się przywóz następujących 

artykułów: tytoniu i wyrobów tytonio# 
wych o 1,5 mil. zł., bawełny i odpad# 
ków o 1,2 mil. zł., kopry o 0,8 mil. zł., 
nasion, ziarn i owoców oleistych o 0,7 
mil. zł., rud cynkowych o 0,7 mil. zl., 
ryżu o 0,5 mil. zl., wełny owczej czesa# 
nej o 0,5 mil. zł., miedzi, blachy mie
dzianej o 0,5 mil. z t, orzechów o 0,4 
mil. zl., skór surowych o 0,4 mil. zl., 
szmat o Q,4 mii. zł.

A kad em ia  ku czci śp. gen. 
Orlicz-Dreszera

Warszawa, 14. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś wieczorem w sali Rady miejskiej 
odbyła się uroczysta akademia ku czci 
śp. gen. Gustawa Orlicz=Dreszera, pre# 
zesa zarządu głównego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej.

N a podium umieszczono wielkie po# 
piersie śp. gen. Orlicz#Dreszera, po o- 
bu stronach stanęli fanfarzyści l#go 
pułku szwoleżerów i marynarki wojen
nej oraz liczne poczty sztandarowe L. 
M. K. i kół młodzieży LMK.

Sala udekorowana była emblematami 
morskimi.

N a akademii obecni byli, oprócz ro
dziny śp. gen. OrliczsDreszera, wice# 
premier inż. E. Kwiatkowski, wicemar# 
szalek Sejmu T. Schaetzel, kontradmi* 
rał Swirski, inspektor obrony powietrz# 
nej państwa gen. dr. Zając, gen. dr. T. 
Wieniawa#Długoszewski, gen Cehak, 
dyr. protokułu dypl. MSZ Romer, wi< 
ceprezydenci miasta J. Pohoski i Kul# 
ski, przedstawiciele władz LMK z pre# 
zesem Kożuchowskim i inż. Kamień
skim. Sala i galeria przepełnione były 
publicznością.

Po odegraniu fanfar l#go pułku 
szwoleżerów zagaił akademię gen. bryg, 
dr. Wieniawa#Długoszewski, który pod
kreślił, iż śp. gen. Orlicz-Dreszer nale# 
żał do tych ludzi, którzy życie swe cał# 
kowicie poświęcają wielkim ideom i 
pracy dla swego kraju. Dlatego też 
dzieło gen. Orlicz#Dreszera i on nie 
kończą ze śmiercią, lecz trwają po niej 
i przez długie wieki zostają przekazy# 
wane przychodzącym pokoleniom.

Następnie dłuższe przemówienie 
(wspomnienia) o gen. OrliczaDreszerze 
wygłosił Roman Dębski z LMK. Mów# 
ca podkreślił, iż zmarły był niestrudzo 
nym szermierzem idei kolonialno#mor# 
skiej.

Po przemówieniach odbyła się część 
koncertowa.

K andydat na Kom isarza L. N. 
w  Gdańsku

Paryż, 14. 2. (Tel. wł.). Agencja Ha# 
vasa donosi z Genewy, że Liga Naro# 
dów desygnowała na stanowisko Wy# 
sokiego Komisarza w W olnym Mie# 
ście Gdańsku obywatela szwajcar# 
skiego dr. W . Burckhardta, profesora 
historii w uniwersyteckim instytucie 
studiów międzynarodowych w  Ge# 
newię.

Trzęsien ie  ziem i na Ś ląsku

Chorzów, 14. 2. (Tel. wł.) Dzisiej
szej nocy około godz. 24 odczuto w 
Chorzowie, Hajdukach, Nowym By# 
tomiu i  Świętochłowicach silny wstrząs 
podziemny. Siła wstrząsu była tak du« 
ża, że w niektórych domach zarysowa# 
ly się ściany. W  jednym domu zawa# 
lii się komin. Zaznaczyć należy, że 
jest to już trzeci wstrząs zanotowany 
w  ciągu ostatniego tygodnia. Według 
opinji sfer górniczych, wstrząsy tc 
mają charakter tektoniczny.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
TRZECIA PORAŻKA POLSKICH

HOKEISTÓW W  BERLINIE
Berlin, 14. 2. (Tel. w ł.) .  W  niedzielę 

wieczorem polska reprezentacja hoke# 
jowa rozegrała trzeci mecz w  Berli# 
nie, ponosząc trzecią z kolei porażkę. 
Przeciwnikiem Polaków była repre# 
zentacja Berlina. Polacy przegrali w 
stosunku 3:4 (2:0, 1:3, 0:1).

MARUSARZ NA 12#TYM MIEJSCU 
W  CHAMONIX

Chamonix, 14. 2. (PAT). N a  kon# 
kursie otwartym skoków o mistrzo# 
stwo świata w Chamonix ustalono do# 
tychczas kwalifikację 22 zawodników. 
W śród nich znajduje się tylko jeden 
Polak Stanisław Marusarz, sklasyfiko. 
wany na 12 miejscu.
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Polska przegrywa mecz bokserski
z  N iem cam i 5:11

Dortmund, 14. 2. Doroczny między* 
państwowy mecz bokserski Polska— 
Niemcy zakończył się znowu wysoką 
porażką Polski w stosunku 5:11. Za
wody wywołały niebywałe zaintereso. 
wanie i zgromadziły przeszło 12.000

Konkurs skoków w  Chamonix
Polacy s k la s y fik o w a li się w  drugie j dziesiątce

Chamonix, 14. 2. Niedzielny kon» 
kurs skoków otwarty o mistrzostwo 
świata w Chamonix był jednym z naj* 
bardziej atrakcyjnych punktów pro* 
gramu mistrzostw. Wywoła! on też 
bardzo duże zainteresowanie i zgro* 
madził około 10.000 widzó.w. N a try* 
bunie honorowej zajęli miejsca przed* 
stawiciele rząd francuskiego z b. pre* 
mieiem Chautemps i podsekretarzem 
stanu dla spraw sportu Leonem Le- 
gra«g.

Z  zawodników polskich startowali 
Stanisław Marusarz, którego stan 
zdrowia o tyle się poprawił, że mógł

Uroczystości zamknięcia Marszu Narciarskiego 
S z la k ie m  D ru g ie j B ry g a d y  L e g io n ó w

W o ro c h ta ,  14. 2 . W  niedzielę odby
ła się w Worocheie n a  placu przed po* 
maikiem Marszałka Piłsudskiego uro* 
czystość zamknięcia 4 huculskiego rai* 
du narciarskiego szlakiem 2 brygady 
Legionów i  rozdanie nagród. Plac był 
pięknie udekorowany flagami o bar* 
wach państwowych i gałązkami świer* 
ka. Na uroczystość przybyła niezwy* 
kle licznie ludność i zagraniczni goście, 
którzy zjechali z Czechosłowacji spe* 
cjałnym pociągiem. Rano odbyła się 
zbiórka zawodników, których ustawił 
i  przyprowadził na miejsce ppłk. De* 
cowski. O godz. 10 przybył na plac 
gen. Łukoski w towarzystwie woje* 
wody stanisławowskiego Pasławskie* 
go i odebrał raport od ppłk. Deców* 
skiego. Następnie gen. Łukoski prze
szedł przed frontem zawodników, wl* 
tając ich okrzykiem: „Czołem zawód* 
nicy“.

W  uroczystości wzięli udział rów* 
nież gen. KołłątajsSrzednicki, dyr. 
PUWF. gen. Olszyna * Wilczyński, 
płk. Lichtarowicz, płk. Dżugaj, wielki 
znawca Huculszczyzny płk. Około* 
wicz, starostowie Fiala z Kosowa i 
W olski z Nadwornej i wielu innych.

Uroczystość zagaił pięknym prze* 
mówieniem woj. Pasławski, który o* 
świadczył m. in.:

„Walczyliście o przejście z kotliny 
Maramoszu na stronę polską, podob* 
nie jak przed laty żelazna brygada kar* 
packa, szliśmy poprzez Regozę i prze
łęcz pantyrską, na najwyższej przełę* 
czy stawiając żelazny krzyż Legionów. 
7. radością patrzyliśmy w ciągu trzech 
dni na wasze wysiłki dokonywane 
wśród rozlicznych trudności i dzikiej 
natury górskiej. Był to wyczyn nie 
tylko sportowy, lecz i rycerski i był 
to hołd oddany bohaterstwu przeszło* 
ści. Wierzę, że jak wy dziś, tak i w la* 
tach przyszłych tym samym szlakiem 
iść będą wasi następcy, podobnie jak 
i wy w ciągu dni trzech przemierzy- 
liście nasz legionowy szlak".

Przemówienie swe p. wojewoda za* 
kończy! okrzykiem na cześć Rzeczy* 
pospolitej, po czym orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

widzów, z tego około 50 proc, stano
wili Polacy. Pierwsza weszła na salę 
drużyna polska, powitana burzą okla* 
sków, za nią weszła na ring drużyna 
niemiecka. Po odegraniu hymnów naro 
dowych obu państw, polską drużynę

wziąć udział w konkursie, Bronisław 
Czech, Andrzej Marusarz i Schindler. 
Niestety, zawodnicy polscy mimo u* 
zyskania niezłych wyników, sklasy* 
fikowali się dopiero w drugiej dzie* 
siątce zawodników. Skarżą się oni na 
złe i ciężkie warunki zawodów. Sto* 
sunko.wo najlepszy wynik osiągnął 
Stanisław Marusarz 61 m., Andrzej 
Marusarz skoczył 55 i pół m., Broni* 
sław Czech 51 m., a wynik czwartego 
zawodnika polskiego Schindlera nie 
jest jeszcze na razie znany. Nie oglo* 
szono również dotychczas dokładnej

- Następnie gen. Łukoski odczytał de* 
peszę z życzeniami, jakie nadesłał 
min. gen. Kasprzycki, który na marsz 
nie mógł przybyć. Z  kolei odczytano 
odpowiedź, jaką komitet organizacyj* 
ny w imieniu własnym i zawodników 
przesłał na ręce p. ministra spraw 
wojsk. Wreszcie rozdania licznych 
nagród dokonał gen. Łukoski. Szcze* 
golnie hojnie obdarowane zostały pa* 
trole regionalne Huculszczyzny i Pod* 
hala. Najlepszemu patrolowi wojsko
wemu, którym okazał się w  marszu 
w ostatecznej klasyfikacji patrol szko* 
ły podchorążych piechoty, gen. Łuko* 
ski wręczył skrzynkę z ziemią póbra* 
ną pod krzyżem Legionów na przełę* 
czy pantyrsldej. Ziemię tę zwycięski 
patrol poniesie na Sowiniec.

ZWYCIĘZCY MARSZU 
SZLAKIEM DRUGIEJ BRYGADY
Ostateczna klasyfikacja marszu nar* 

ciarskiego huculskim szlakiem drugiej 
brygady Legionów przedstawia się 
następująco:

Sklasyfikowano w pierwszej klasie 
(patrole wojskowe) 29 patroli, w dru* 
giej klasie (cywilnej) 44, nadto patrol 
kobiecy startujący poza konkursem. 
Nie doszło do mety 9 patroli. Ostatc* 
czne wyniki przedstawiają się nastę* 
pująco:

ZWYCIĘSTWO SZKOŁY POD.
CHORĄŻYCH PIECH. WSROD 

DRUŻYN WOJSKOWYCH
W  klasie drużyn kategorii pierw* 

szej: 1) szkoła podchorążych piecho* 
ty — czas łączny trzech etapów 
12:00:45, 2) płk. piechoty — 12:15:58, 
3) pułk strzelców podhalańskich — 
12:16:52, 4) inspektorat straży granicz
nej (Stryj) — 12:19:09, 5) pułk pie* 
choty Legionów 12:20:26, 6) pułk 
strzelców podhalańskich 12:24:34.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
ZW. REZERW. ISTEBNA WSROD 

DRUŻYN CYWILNYCH
W  klasie drużyn kategorii drugiej 

klasyfikacja za cały czas marszu wraz

powitał radca Foerster w imieniu bur* 
mistrza miasta, wyrażając swą radość 
z faktu, że mecz odbywa się na terenie 
Dortmundu. Radca Foerster wita ró* 
wnież obecnego na sali konsula R. F. 
Korsaka. W  imieniu drużyny polskiej,

klasyfikacji zawodników. Zawodnicy 
polscy ,jak już zaznaczyliśmy, znajdą 
się dopiero w 2*ej dziesiątce, aczkol* 
wiek najlepsze wyniki konkursu nie 
wiele się różnią od rezultatów na* 
szych narciarzy. Najlepszy wynik 
dnia uzyskał słynny Norweg Birger 
Ruud 65.50 m., a więc nie wiele lepszy 
od Stanisława Marusarza. Słynny nar* 
ciarz Erickson, wicemistrz Olimpiady 
skoczył 60 m., a więc gorzej od Ma* 
rusarza. Należy zaznaczyć, że na roz
biegu zawodnicy mieli lód, co niesły* 
chanie utrudniało start.

z uwzględnieniem obliczeń strzelania: 
1) Zw. rezerw. — Istebna 11:42:49, w 
patrolu tym szedł narciarski mistrz 
Polski na 50 km. Ślązak Czepczor, 
który spisał się doskonale i walnie 
przyczynił się do zwycięstwa swej 
drużyny na dwóch ostatnich etapach, 
pomagając słabszym swoim kolegom 
w niesieniu plecaków i karabinów, 2) 
Z. S., Bielsko 11:55:31, 3) Zw. rezerw., 
Zakopane 17:57:15, 4) Z. S., Krynica 
12:15:04, 5) P. W . leśników, Warsza* 
wa 12:19:16, 6) P. W. leśników, Ży* 
wiec 12:26:48.

ŚWIETNY W YNIK PATROLU 
GÓRALEK PODHALANEK

Startując poza konkursem regional* 
ny patrol kobiecy z Kościeliska w 
składzie góralek*podbalanek, uzyskał 
doskonały czas 14:16:59. Wynik ten 
zapewniłby patrolowi kobiecemu 8*me 
miejsce w klasyfikacji drużyn drugiej 
klasy. Świetnym swym wynikiem gó* 
rałki okazały się lepsze od 17 drużyn 
męskich klasy drugiej i od 8 drużyn 
klasy pierwszej. Nadmienić jednak 
wypada, że patrol ten szedł bez ob* 
ciążenia, t. j. bez karabinu i plecaków.

Z A W O D Y  N A R C I A R S K I E

O PUCHAR CZARNOHORSKI
Worochta, 14. 2. W  Worocheie roz* 

poczęły się zawody w  kombinacji nor* 
weskiej o puchar czarnohorski P. T.
T. i o nagrodę wojewody stanisła* 
wowskiego generała Pasławskiego. 
Pierwszego dnia odbył się bieg na 16 
km. otwarty i do biegu złożonego 
przy udziale 33 zawodników. Trasa 
biegu prowadziła z Worochty od 
punktu mety marszu huculskiego pod 
Jabłonicę, dolinę potoku Paratczyn, 
przez Serednią i z powrotem do Wo* 
rochty. W  ogólnej klasyfikacji pierw
sze miejsce zajął zakopiańczyk Wow* 
konowicz (W isła), drugim był Teis* 
seyre (K. T. N. -  Lwów), 3) Jan Ma* 
rusarz (P. T. T., Zakopane), 4) Lorek 
(P. T. T., Zakopane), 5) Stopka (K. 
T. N „ Lwów).

prezes Polskiego Związku Bokserskie* 
go dyr. Kuczyk wygłosił krótkie prze* 
mówienie w języku polskim, wyrażając 
uznanie dla rozwoju sportu niemiec* 
kiego i stwierdzając istniejącą tradycję 
w spotkaniach między Polską a Niem* 
carni. Po uroczystościach, wymianie 
pamiątek itd., rozpoczęły się właściwe 
zawody. Sędzią ringowym meczu był 
Holender p. Bergstroem, a sędziami 
punktowymi byli ze strony polskiej p. 
Bielewicz, a ze strony niemieckiej p. 
Briikman.

W  wadze muszej walczyli Sobko, 
wiak i Kaiser. W  pierwszej rundzie 
walka była mniej więcej wyrównana. 
Niemiec atakuje silnie, ale technicmi* 
lepszy Polak nie zostaje mu d łu ż n y  
Druga runda wykazuje lekką przewa* 
wę Polaka, przy czym Niemiec m ocno 
krwawi. W  trzecim starciu Polak ał«. 
bnie i rundę oddaje wysoko dla Niem
ca. Zwycięstwo przyznano na punkty 
Kaiserowi.

W  wadze koguciej Czortek zwycięża 
na punkty Rappsilbera.

W  wadze piórkowej Minerowi przy* 
znano zwycięstwo nad Krzemińskim. 
Niemiec był technicznie lepszy i lekka 
przeważał nad przeciwnikiem. O zwy
cięstwie Niemca zadecydowała trzecia 
runda, w której Polak ograniczył »łę 
tylko do obrony.

W  wadze lekkiej Woźniakiewiez och 
nosi zwycięstwo nad Dikesem. Polak 
byt bezwzględnie lepszy, atakował 
przez cały czas, mając widoczną prze- 
wagę w zwarciach. Niemiec stara się 
narzucić Polakowi walkę na dystans, 
co mu się jednak nie udaje.

W  wadze półśredniej Seweryniak 
przegrywa przez k. 0. W  pierwszej 
rundzie od samego początku Niemiec 
silnie atakuje. Ciosy jego posyłają kil* 
ka razy Polaka na deski. Jeszcze wpier 
wszej rundzie Seweryniak został wyli* 
czony.

W  średnie j Pisarski przegrywa z 
Baumgartenem. Polak miał lekką prze 
wagę jedynie w pierwszej rundzie. W  
pozostałych dwóch Niemiec był lepszy 
i bardziej agresywny.

W  wadze półciężkiej walkę Szymura 
—Vogt uznano za nierozstrzygniętą. 
Niemiec walczy brzydko i brutalnie. 
Za liczne faule Niemiec otrzymał o* 
strzeżenie. Polak otrzymał pierwszy 
cios w żołądek : mimo kilkakrotnych 
ładnych kontrów, ustępuje nieco prze* 
ciwnikowi.

W  wadze ciężkiej Rungemu przy* 
znano niesłusznie zwycięstwo nad Pi* 
łatem. Polak miał widoczną przewagę, 
zwłaszcza w pierwszej rundzie, w któ* 
rej posłał Niemca dwukrotnie na de* 
ski. Druga runda była wyrównana. 
W  trzecim starciu początkowo Polak 
ma przewagę, dopiero pod koniec run* 
dy Runge dochodzi do głosu. Polak 
miał niewątpliwie wygraną walkę, to 
też publiczność przyjmuje wynik z du
żym niezadowoleniem.

Sędzia ringowy Holender p. Berg
stroem wyraźnie faworyzował Niem
ców, dopuszczając stałe do nieczystej 
walki z ich strony. Nawet na wyraźne 
faule rzadko reagował.

BILANS DOTYCHCZASOWYCH
SPOTKAŃ POMIĘDZY POLSKĄ 

A NIEMCAMI

Niedzielny mecz bokserski Polska— 
Niemcy w Dortmundzie był 8«ym ko
lejnym spotkaniem tych reprezentacyj. 
Na 8 spotkań Niemcy wygrali aż 7 la* 
zy, a Polacy tylko raz. Stosunek punk* 
tów wynosi 82:46 dla Niemców. W  
Dortmundzie walczyliśmy dwukrotnie, 
przy czym dwukrotnie wysoko przegra: 
liśmy. w 1932 r .  Niemcy wygrali 14:2, 
a obeonie 11:5. Jedyne zwycięstwo od* 
nieśliśmy w 1931 r. w Poznaniu w sto* 
s u n k u  10:6.
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Czarni wygrywafą turniej 
hokejowy

W sobotę na torze LTŁ rozpoczął się mię 
dzykiubowy turniej hokejowy przy udziale 
drużyn: Pogoni, Czarnych, Lechii i AZS. 
W pierwszym dniu turnieju rozegrano nas 
stępujące mecze:

Czarni—AZS 2:0 (0:0 0:0 2:0). Bramki 
dia Czarnych zdobyli: Lemiszko i Jasiński.

Pogoń—Lechia 2:0 (0:0 2:0 0:0). Bramki 
dla Pogoni zdobyli: Sabiński i Korzeniowa 
ski.

W  niedzielę wieczorem rozegrano 
finały turnieju hokejowego:

Lechia—AZS 6:0 (1:0 2:0 3:0). Bram 
ki dla Lechii zdobyli Trusz I-y dwie, 
Tmisz, Palamarazuk, Kamiński i Kos 
walsWi po jednej.

Czarni—Pogoń 2:1 (0:0 0:0 2:1). 
Bramki dla Pogoni zidobyli: Sabiński, 
dla Czarnych Jasiński.

HOKEIŚCI W IEDNIA ZWYCIĘ
ŻAJĄ SLĄSK 6:4

Katowice, 14. 2. W  sobotę wieczos 
rem rozegrany został na sztucznym to- 
rze w Katowicach międzynarodowy 
mecz hokejowy pomiędzy reprezenta
cjami Wiednia i Śląska. Zwyciężyła 
reprezentacja Wiednia w stosunku 
6:4, (2:0, 2:2, 2:1). Austriacy górowali 
nad Ślązakami przede wszystkim pod 
.względem gry zespołowej i technik'.

WIEDEŃ REMISUJE ZE ŚLĄ
SKIEM W  HOKEJU

Katowice, 14. 2. Na sztucznym torze 
w Katowicach rozegrany został w nie
dzielę wieczorem rewanżowy mecz ho 
kejowy Wiedeń—Śląsk. Zawody przy 
niosły wynik nierozstrzygnięty 2:2 
(0:0 1:2 1:0). Mecz odbył się w anor
malnych warunkach przy silnym wie
trze i podczas śnieżycy. Drużyna ślą
ska miała przez cały czas wyraźną 
przewagę, której jednak nic zdołała 
uwydatnić cyfrowo, dzięki doskonałej 
grze bramkarza wiedeńskiego, który 
spisał się jeszcze lepiej niż w sobotę.

ELIMINACJE BOKSERSKIE PRZED
MECZEM W IEDEŃ—LWÓW

W  hali sportowej rozegrany został 
w niedzielę wieczorem młędzyklubo- 
wy mecz bokserski Świteź—Hasmo- 
nca. Wygrała Świteź w stosunku 8:2.

Przebieg walk był nast.: w wadze 
muszej Horban !ś) wypunktował Rup 
ka (H), w w. koguciej Tuszkiewicz 
(S) wygrał w 3 rundzie przez k. o. 
z Landesmancm (PI), w w. piórkowej 
Rogocki (S) wypunktował Tejtlera 
(H j, w w. lekkiej Sprung (LI) wygrał 
w 3 rundzie przez nokaut z Lemem 
(S), w w. pólśredniej Szmydt (S) wy
grał na skutek dyskwalifikacji Kan
tora (H ) w. 3 rundzie.

Ponadto odbyły się walki elimina
cyjne przed meczem Wiedeń—Lwów: 
w wadze muszej Grauer (Bar.) wy
punktował Lubińskiego (S), w w. ko
guciej OJbert (L) w ygrał. na pkt. z 
Truniarzem (Pol.), w w. pólśredniej 
Biłyj (L) wygrał na pkt. z Koprow
skim (Pol.).
WĘGIERSCY BOKSERZY ZWYCIĘŻAJĄ 

W TARNOPOLU
Bokserski mistrz W ęgier BTK z B uda

pesztu rozegrał wczoraj wieczorem w T ar
nopolu ' mecz z kom binow aną reprezentacją 
miejscowych drużyn Jehuda—H apoel, w y
grywając w stosunku 10:6.

W  dalszym ciągu swego tournee po Pol
sce bokserzy węgierscy Walczyć będą w dn. 
16 bm . w  Przemyślu z miejscową Polonią, 
». dn ia  17 bm. w Rzcszowifc z Bar-Kochbą.

JUZ NIE MA BILETÓW NA MECZ 
POLSKA-AUSTRIA

M iarą zainteresowania międzypaństw o
wym meczem bokserskim Polska—A ustria 
który  jak w iadomo odbędzie się w  Łodzi 
w  niedzielę 21 bm., jest rzadko notow any 
popy t na bilety . Jak się dow iadujem y, po
zostało jeszcze do rozsprzedaży zaledwie 
o k o ło . 2Q0 .biletów, mimo, że od imprezy 
dzieli nas jeszcze 8 dni.

l-SZY W  SEZONIE BIEŻ. MECZ 
PIŁKARSKI W  KRAKOWIE

Kraków, 14. 2. W niedzielę odbył 
się w  Krakowie pierwszy w bieżącym 
roku mecz piłkarski, w którym Cra- 
covia pokonała a-klasowy KS. zwie
rzyniecki w st. 5:1. Zawody odbyły 
się na ośnieżonym boisku. Bramki 
zdobyli Szelinga i Korbas (po 2) oraz 
Malczyk (1).

Druga porażka polskiej reprezentacji 
hokejowej w  Berlinie

Berlin, 14. 2. W  drugim spotkaniu 
pomiędzy polską reprezentacją hoke
jową a reprezentacją berlińskich Ka
nadyjczyków Polacy ponieśli drugą 
porażkę w stosunku 1:5 (0:3 0:1 1:1). 
Honorowy punkt dla drużyny pol-

P ływ ackie  m istrzostw a Lw ow a
W sobotę na krytej pływalni MKWF roz

poczęły się zimowe pływackie mistrzostwa 
okręgu lwowskiego. Wyniki były następu
jące:

200 m. st. klas.: 1) Missan (P) 3:41:4 no. 
wy rekord okręgu, 2) Zaplatclówna (Cz.J.

100 m. st. dow.: 1) Szczerbówna (L) 1:23, 
2) Horówna (Cz.) 1:43.

400 m. st. dow.: 1) Missan (P) 8:0S.
100 m. st. dow.: I) KEmko (P) 1:12, 2) 

Wieseltnier (H) 1:14, 3) Toczyski (Cz.) 
1:45:5.

200 m. st. klas.: Kot III (P) 3:12:7, 2) 
Chorzewski (P) 3:33.

400 m. st. dow.: 1) Kot II (P) 6:15, 2) 
Kot III (P) 6:40, 3) Papes (Cz) 6:43.

Sztafeta 3X100 m, st. zmień.: 1) Pogoń I 
(Kot II, Chorzewski, Niecko) 4:27.

W  dalszym ciągu pływackich zimo
wych mistrzostw Lwowa rozegrano w 
niedzielę na krytej pływalni następu
jące konkurencje:

200 m. st. klas.: 1) Kot II. (P.) 
3:12:7, 2) Chorzewski (P.) 3:23:3.

100 m. st. klas. 1) Kot II. (P.) 
1:28:2, 2) Chorzewski (P.) 1:32:5.

100-Becie Puszkina w  Polsce
Z okazji stulecia zgonu największe

go poety rosyjskiego .Aleksandra Pu
szkina odbyła się w ub. sobotę w sali 
teatralnej „Marodnego Domu" uro
czysta akhdemia, urządzona staraniem 
Komitetu Puszkinowskiego we Lwo
wie. Sala b. Teatru Rozmaitości zapeł
niła się szczelnie, tak dalece, że wiele 
osób musiało stać. Wśród publiczno
ści szalona rozpiętość — począwszy od 
nielicznych przedstawiciel; kleru pra
wosławnego poprzez paru profesorów 
uniwersyteckich, dosyć dużo studen
tów i uczniów, skończywszy na kilku 
chłopach. Język panujący na sali ro
syjski lub ruski — polskiego nie sły
szeliśmy niestety prawie wcale.

Rozpoczął akademię dr. Wawryk, 
który w swym przemówieniu podkre
ślił rosyjskóść Puszkina i wspomniał 
o zainteresowaniach puszkinowskich 
w Galicji przedwojennej, a także o 
wpływie poety na twórczość poetów 
ruskich. Zakończył swe słowa wezwa
niem do obecnych, by nigdy nie za
pomnieli o tym, że są Rosjanami, do 
czego powinno im pomóc świadomość 
wartość} kultury rosyjskiej, której wy
razicielem jest Pusdkin i pod którego 
znakiem rokrocznie emigracja urządza 
swe dni kultury.

Otwarcie M uzeum  H igieny
w e Lwowie

W  niedzielę ,14 lutego br. otwarto 
Muzeum Higieny przy ul. Bourlarda. 
Na otwarcie przybyli przedstawiciele 
województwa, miasta, wojskowości, 
duchowieństwa, szkolnictwa, sfery le
karskie, zaproszeni goście i liczna pu
bliczność.

Muzeum, powstałe z inicjatywy To
warzystwa Higienicznego, ma zapeł
nić dotkliwą lukę w. propagandzie hi
gieny wśród naszego społeczeństwa. 
Jest największym tego rodzaju w Pol
sce. Imponuje szerokim zakresem 
przedstawionych problemów higieny i 
zdrowia. Nowocześnie pojęte muzeal
nictwo, z poczuciem prawdziwego zro 
zumenia propogandy i popularyzacji 
tak oczywistych a tak . zapoznanych 
przez nasze społeczęństwo zasad higie
ny, ma swój wyraz w Muzeum Hi
gieny.

Przemawiał dzięknn . dr. Nowicki, 
po nim delegat Ministerstwa Opieki 
Społecznej' d i . . Bardeoki., zaznaczajac 
w swym przemówieniu, że „w W ar
szawie Lwów , ma opinię polskiej sto- 
licy serc i  inicjatywy". Ze stronv mia-

skjcj padł w ostatniej fazie gry ze 
strzału Żółkowskiego. Polacv grali 
nieco lepiej, niż w poprzednim meczu, 
byli jednak bezsilni wobec niebez
piecznych ataków Kanadyjczyków.

Sztafeta 4 x 200 m. st. dowol.: 1) 
Pogoń 11:57:5, 2) Czarni 12:31:5.

100 m. na wznak: 1) Kot II. (P) 
1:26:2, 2) Semer (L.) 1:33:4.

300 m. st. zmień.: 1) Kot II. (P.) 
4:43, 2) Kot III. (P.) 5:55:2.

300 m. st. zmień. panie: 1) Szczerbó
wna (L.) 6:00:6.

100 m. st. klas.: 1) Missan (P.) 
1:43:5, 2) Zapletalówna (Cz.) 1:57:3.

W  klasie drugiej wyniki były na
stępujące:

4 x 200 m. st. zmień.: 1) Czarni 
14:02, 2) Pogoń 14:51:2.

100 m. st. do\v. pań: 1) Ekslerówna 
(H .) 2:0:5.

3 x 100 m. st. dow.: 1) Czarni 
4:51:7, 2) Pogoń 5:02:5.

200 m. st. klas.: 1) Rogowski (Cz.) 
3:44:8, 2) Reinert (H .) 5:50.

Następnie chór mieszany wykonał 
pieśń z opery „Dubrowskij" opartej na 
powieści Puszkina. O „Geniuszu du
cha rosyjskiego" mówił E. Buszma. 
podkreśliwszy Puszkina w starannie 
opracowanym referacie, ilustrowanym 
częstymi cytatami z dzieł, jako pierw
szego narodowego poety rosyjskiego, 
który zerwał z panującym do jego cza 
sów w młodej literaturze rosyjskiej 
francuskim pseudoklasycyzmem oraz 
wpływ poety na następne pokolenia 
we wszystkich dziedzinach kultury 
rosyjskiej.

Bezpośrednio po akademii odbył się 
koncert, w którym usłyszeliśmy kilka 
aryj i chórów z oper opartych na dzie-. 
łach poety, ora; parę dcklamacyj wy
jątków z dzieł jego.

Udział brali pp. Lewiecka. Mańkow
ska, Romanowski, Czarski i Hrycyk, 
oraz chóry Tow. „Muza" i „Drug" 
wraz z orkiestrą symfoniczną pod ba
tutą p. Ropickiego.

Wiecztór zakończono apoteozą po
ety w wykonaniu p. Czarskiego 1 chó
ru . W  sumie uroczystość nadzwyczaj 
udana zarówno dzięki dobrze opraco
wanym mowom jak i wysiłkom Wolą
cych udział w koncercie,

sta zabierał głos dr. Jan Poratyński, 
imieniem Tow. Lekferfikiego dr. Pro- 
gulski, potem prezes Uhma i dr. Wę
grzynowski w imieniu Tow. Walki 
z Gruźlicą.

Muzeum zawdzięczamy prawdzi
wym fanatykom idei humanitarnych: 
dziekanowi dr. Nowickiemu, prof. 
Trawińskiemu, dr. Progulskiemu, er.er 
gicznej pracy w terenie Muzeum dr. 
Stenzla. Ale prawdziwym duchem o- 
płekuńczym powstającego Muzeum 
była dr. Helena Krukowskh. Poza tym 
że wnosiła głębokie znawstwo pro
blemu po studiach nad muzealnic
twem tego rodzaju jak Muzeum Drez
deńskie, poza intuicją w rozwiązywa
niu trudności już tylkb technicznych, 
poza zwykłą cierpliwą codzienną pra
cą dla Muzeum, potrafiła natchnąć za
pałem i optymizmem najbardziej. obo
jętnych.

Teraz, kiedy hasła humanitaryzmu 
ulegają deprecjacji, kiedv materializm 
i egoizm triumfują, należy mieć po
dziw dla twórców Muzeum

Stan pogody w  Polsce
Wczoraj w całym kraju było po

chmurno z opadami śnieżnymi. Tem
peratura o godz. 14-ej wynosiła: zero 
stopni w Gdyni, minus 2 w Bydgosz
czy, minus 3 w Kaliszu i Krakowie, 
minus 5 w Poznaniu, Łodzi i Lwowie, 
minus 6 w  Kielcach, minus 7 w  W ar
szawie, minus 8 w Zakopanem i Dę
blinie, minus 9 w Białymstoku. Pińsku 
i Lublinie, minus 10 w Lidzie i Su- 
wałklach, a minus 11 w Wilnie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia dzisiejszego: Zachmu
rzenie zmienne z przelotnymi opadami 
śnieżnymi, głównie na wschodzie j po
łudniu kraju. Umiarkowany mróz. 
Dość silne wiatry z kierunków pół
nocnych i północno-zachodnich,

CH A N A  AUSCHUSSMANN 
USIŁOW AŁA ODBIĆ W IĘŹNIÓW  

ESKORCIE POLICYJNEJ
(a) Niebywały wypadek wydarzył 

sięę w dniu wczorajszym przed połud
niem na podwórzu gmachu sądu grodz
kiego przy ul. Kazimierza Wielkiego. 
Trzech posterunkowych eskortowało 
ze sądu trzech więźniów, powołanych 
celem przesłuchania do Domu karnego 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 24 b, 
Gdy więźniowie wraz z eskortą po o- 
puszczeniu gmachu przechodzili przez 
podwórze, otoczyła ich grupa, złożoną 
z kilkunastu osób, której przewodziła 
niejaka Chana Auschussmann (ul. Sta
wowa L 1 w  Zamarstyno.wie). O tej 
rodzinie Chany Auschussmannn pisa
liśmy już niejednokrotnie na łamach 
naszego pisma. Ausćhussmannowa 
jest matką czterech synów, notowa
nych, niebezpiecznych włamywaczy 
mieszkaniowych i sklepowych, którzy 
swe karty policyjne mają wypełnione 
po brzegi. Raz po raz jeden i drugi 
siedzi za kratkami, a gdy wyjdzie na 
wolność trzeci, wpada czwarty i tak 
w  kolko. Otóż Chana Auschussmann, 
dowiedziawszy się już przed tym, 
że jeden z jej synów i przyjaciel jego 
z\braham Wilhelmsberg będą prze
prowadzani ze sądu do „Brygidek" — 
zebrała swych krewniaków, a wywo
ławszy około przeprowadzanych pod 
eskortą trzech więźniów tzw. „sztu
czny ścisk" — z tupetem usiłowała 
odbić jednego z więźniów, przy czym 
wzywała swych współwyznawców o 
pomoc w tym względzie. Jeden z po
sterunkowych wezwał atakujących do 
rozejścia się a przytrzymawszy Cha- 
nę Auschussmann, doprowadził ją do 
komisariatu, gdzie została areszto
wana

ZE SREBRNEGO EKRANU

„Syn Admirała”
((MARYSIEŃKA)

Amerykańskie filmy marynistyczne mają 
już swoją ustaloną markę — markę pierw,, 
szej klasy. Taką też jest wyświetlany obe
cnie w „Marysieńce" film wytwórni War
ner Bross „Syn Admirała". Przeżycia i 
przygody oficerów marynarki, którzy za
równo w czasie pokoju jak i wojny stawia
ją czoło śmierci, zostały niezwykle bar
wnie i żywo odmalowane. Film ten to pro
sto z serca płynąca historia z życia kaae, 
tów szkoły morskiej podczas ich nauki, 
podczas efektownych parad i podróży m >i 
skich. Widzimy ich podczas pracy i zaba
wy, widzimy ich smutki i radości, ich od
wagę w czasie najgroźniejszych niebezpie
czeństw.

Dick Powell i Ruby Kcclcr stoją na cze
le wielkiej obsady. Dick gra rolę krnąbrne 
go kadeta, zepsutego powodzeniem, który 
jednak pod wpływem rygoru mary nar; i 
zmienia się całkowicie i wreszcie zostaje 
odznaczony za bohaterski czyn. Ruby Kel
ler gra rolę „córki marynarki".

Dick Powell śpiewa. A w akcji filmu sta 
cza ciężką walkę ze sobą samym, aby 
w końcu wypłynąć jako bohater, który rzu 
cił się na pomoc swemu koledze, ginącemu 
w ogniu.

Ruby Keelcr tańczy przed rozbawionym 
tłumem. I walczy desperacki, aby nawrócić 
ukochanego na drogę miłości i uwielbienia 
rnorza i marynarki.

Reszta obsady z Lenisem Stone, Aleksan 
drem Rossę, Eadic Accuffen i Dickiem 
Boranem na czele — bez zarzutu. Film re
żyserował Frank Borzagc, znany twórca 
„Pokusy".

{ N adprogram  obszerny i  interesujący.
1
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J u tr o :  Ju lianny  p. 
W schód słońca 6'53 
Zachód „ 16’48

GODZINY PRZYJĘĆ W RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POL
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, dnia 15 b. m. godz. 7.30 w. 
Ab. 8. — „Życie snem'*. — Premiera.

Wtorek, dnia 16 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo". — Ceny najniższe.

Środa, dnia 17 b. m. godz. 7.30 wiccz. 
„Miłość do oclenia". — Przestawienie żaku* 
pione. Kupony „Abo” nieważne.

Czwartek, dnia 18 b. m. godz. 8»ma wiecz. 
„Pajace" i „Rycerskość wieśniacza" — ope*

Piątek, dnia 19 b. m- godz. 7.30 wiecz. 
„Życie snem".

Sobota, dnia 20 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Żydówka" — opera. j~

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawniej Teatr Rozmaitości):

Poniedziałek — godzina 19.30 wieczorem, 
„Wieczór artystyczny" — staraniem Komen, 
dy Chorągwi Harcerek — Lwów.

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem 
„Księżniczka Czardasza".

„CYGfiNERIfl*
TO NIESAMOWITE WIECZORY 
ATR A K C YJN EJ Z A B A W Y

KINOTEATRY:.
APOLLO: „Pani minister tańczy" — polska 

operetka filmowa.
ATLANTIC: Jadwiga Smosarska we filmie 

„Barbara Radziwiłłówna’1.
CASINO: „Niezwyciężony”  z Gary Coope*

CHIMERA: „Dzisiejsze czasy” — Charlic 
Chaplin.

EUROPA: „Noc przed bitwą".
GLORIA: „Chińskie morza” oraz „Cały Pa* 

ryż śpiewa”.
GRAŻYNA: „Pan z milionami" w gł. roli 

Gafy Cooper.
KOPERNIK: „Matura" i dźwiękowy doda* 

tek.
MARYSIEŃKA: „Syn admirała” i występy 

na scenie fakira Ak*M'',:‘a.
METRO: „Serca ze stali” oraz dodatki. 
MUZA: „Ostatni poganin" i film piastycz*
„  ny-PAŁACE: „Słowik z Wiednia” z Martą Eg* 

gert.
PAN: „Jestem niewinny”
PAX: „Wyprawy krzyżowe".
RAJ: „Walc nad Newą”.
STYLOWY: „Lekkoduch” oraz rewia.
ŚWIT: „Walc nad Newą” .
TON: Sztandar”.
UCIECHA: „Tajemnicza dama” i rewia.

FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. -  
NOWY .  JORK.

SERWiS 12-to osobowy 58 sztuk 
W  45’— 21.
Kazimierz LEWICKI ul. Mariacki 10 *

— TEATR WIELKI, Dziś w poniedzia* 
lek premiera arcydzieła dramatu Piotra 
Calderona pt. „Życie snem”, w przekładzie 
Edwarda Boye'go. W rolach głównych wy* 
stąpią pp.: Malanowicz, Życzkowska, Bro* 
chwicz, Guttner, Krasnowiecki, Madalińskt, 
Stępowski i inni. Reżyseria spoczywa w rę« 
kach A- Cwojdzińskiego. Dekoracja pro* 
jektu A. Pronaszki. Muzykę skomponował 
J. Mund.

lutro we wtorek komedia Vaszary'ego pt. 
„Małżeństwo”.

-  KONCERT RADIOWY Z BERLINA.
Wzajemna wymiana koncertów między roz* 
"lośniami rozmaitych krajów przyczynia 
się w wysokim stopniu do wzbogacenia 
i urozmaicenia programów. Atrakcyjnie za. 
powiada się -ównież agdyga jnt®ykż po*

Coraz lepsze miejsce w  tifeeO
zyslmie Radiofonia Polska

Jak to już donosiliśmy w grudniu r. b. 
dzięki ogromnemu przyrostowi abonentów 
— Polskie Radio, które w r. 1936 było sta* 
le na 11 miejscu w Europie pod względem 
ilości abonentów — przesunęło się na miej 
sce 8, wyprzedzając dzięki swej liczbie 
677.404 na dzień 1 stycznia 1937 trzy pań, 
stwa, które dotąd miały więcej abonentów, 
a obecnie z powodu mniejszego przyrostu 
spadły na dalsze miejsca. Dotyczy to Da* 
nii, Włoch i Austrii, które w da. 1 śiyćz* 
nia 1937 miały 652.255, 625.350, 593.815 a* 
bonentów radia.

Obecnie wedle danych na dzień 1 styćz* 
nia 1937 na pierwsze miejsce w Europie 
wysunęły się Niemcy, które mają już po* 
nad 8,000.000 abonentów, następnie idą ko*

G ro źn y  p o ża r  
w  starym  gm achu u n iw ersy teck im

j (a) O godz. 4*tej nad ranem straż* 
nica pożarna zaalarmowana została 
wieścią o wybuchu pożaru w  starym 
gmachu uniwersyteckim przy ul. św. 
Mikołaja- Bezwłocznie na miejsce wy* 
jechał średni tren, złożony z  dwu sa* 
mochodów pożarnych pod dowódz* 
twem instr. Grankowskiego. Skuł* 
kiem wadliwej budowy komina, do 
którego wpuszczone były belki, zajął 
się strop sali na II. p„ mieszczącej 
magazyn zbiorów przyrodniczych. Od 
płonących belek stropowych ogień po*

Aresztowanie poszukiwanego przez policje 
oszusta

(a) Donieśliśmy wczoraj o oszu* 
stwie, dokonanym na szkodę Michała 
Rusina, właściciela pracowni mechani* 
cznej (ul. Sykstuska 25) przez dwu 
rusznikarzy, Rudolfa Matheisla i Jó* 
zefa Cieślińskiego, podającego się za 
funkcjonariusza Straży granicznej, 
którzy pobrali u Rusina 21 śrub żela* 
znych za cenę 188 zł., której nie uiścili. 
Dochodzenia policyjne, które ukoń* 
czone zostały w dniu wczorajszym, 
wykazały, że obaj wymienieni ruszńi* 
karze dowiedziawszy się, że stolarz 
Szajnowski w  Zboiskach potrzebuje 
śrub, udali się do niego i oświadczyli

pularnej, jaką transmitują polskie rozgio* 
śnie w poniedziałek, dnia 15. II. o godz. 
19.30 Z Berlina. Orkiestra niemiecka pod 
dyr. Piotra Vólknera wykona utwory o cha 
rakterze przystępnym, przy tym jednak bar 
dzo wartościowe, jak Symfonię V — Schu* 
berta, pełną niezwykłego wdzięku „Einc 
kleine Nachtmusik” Mozarta itp.

-  NIEZNANY DRAMAT MIŁASZEW. 
SKIEGO. Fragment słuchowiskowy ze situ, 
ki Stanisława Miłaszewskiego pt. „Bunt Ab 
salona”, który Polskie Radio nadajc dnia 
15 lutego o godz. 21.00 — stanowi <jm« 
kniętą część, nigdzie dotąd niegranego dra* 
matu. Na temacie biblijnym oparł Mila* 
szewski w śmiałym skrócie wielką kon* 
strukcję ideową.

-  TELMANYJ KONCERTUJE W RA. 
DIO. Poniedziałkowy koncert symfoniczny 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia 
pod dyr. G. Fitelberga przyniesie obok 
urozmaiconego programu jeszcze jedną wid 
ką atrakcję: występ słynnego skrzypka-wę. 
gierskiego E. Telmanyj. Początek koncertu 
dnia 15. II. o godz. 22-00.

— ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że w środę 17 lutego o godz. 17atej w le* 
kału własnym przy ul.. Batorego 38, odbę* 
dzie się pokaz kulinarny „Co można zro* 
bić z mięsa przedniego”?

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

P rzy jecha li do nowego
„Hotelu Europejskiego?
Ks. Lubomirski Adam z małżonką — Ró 

wne Woł., hr. Russocki Zygmunt, wł. dóbr 
— Odrzycho.wo, inż. Kleją Stanisław z mai 
żonką — Drohobycz, Kulbasiewski Paweł,, 
wł. dóbr — Nieledew, dr. Ląndau Zygmunt 
lekarz — Kraków, Biesiadecki Włodzimierz, 
asyst, kop. — .Rachia. Fhilipsthal Feliks,

■lejno: 2). Anglia — 7,960.575, 3) Francja -  
3,218.541, 4) Holandia — ponad 1,000000, 
5) Szwecja — 944.487, 6) Czechosłowacja 
928.112, 7) Belgia -  S90.523, 8) Polska -  
na dzień 1. 1. 1937 -  677.404, a obrcnic 
idź na dzień 1. 2. 1937 ponad 714.000 abo* 
nentów.

J.eżeli przyrost abonentów w r. 1937 be* 
dzie nie mniejszy niż w r. 1936, należy się 
spodziewać, żc za rok przekroczymy cyfrę 
1,000-000 abonentów, a wobec mniejszego 
przyrostu w państwach mających dotąd wię 
kszą ilość abonentów, tj. w Belgii, Czech.o* 
słowacji, Szewcji i Holandii — Polska prze 
sunie się pod względem ilości abonentów 
na miejsce 5 lub nawet 4.

czął przerzucać się na wiązania da
chowe. W  tej chwili rozpoczęła akcję 
straż pod kierunkiem przybyłego na 
miejsce nacz. Spaczyńskiego. Bez wzy* 
Wania posiłków dzielni nasi strażacy 
w ciągu trzech godzin zdołali umiej* 
scowić pożar, który mógł przybrać ka* 
tastrofalne rozmiary. Po wyrębaniu 
około 3 m. kwadr, stropu zdołano u* 
gasić pożar, który spowodował szko* 
dę w wysokości kilkuset zł. Na miej* 
scu zjawił się rektor dr. Kulczyński.

gotowość dostarczenia tych śrub po 
cenie 8 zł. za sztukę. Po otrzymaniu 
w  tej mierze zamówienia udali się o* 
baj do pracowni Rusina, pobrali od 
niego śruby po 16 zł. z a  sztukę i do
starczyli je stolarzowi. Poszukiwania 
za sprawcami pozostawały w pewnej 
chwili bez wyniku. W  dniu wczoraj* 
szym aresztowany został Rudolf Ma* 
theisel, liczący 33 lat (ul. Dunin Bor* 
kowskich 5), który — jak okazało 
się — poszukiwany by} zarówno przez 
Wydział śledczy jak i Komisariat P. P. 
za inne oszustwa.

przemysłowiec — Berlin, Neese Richard — 
przemysłowiec — Gdańsk, dr. Babecki Je* 
rzy — Warszawa, ińsp. Mandyczewski Eu* 
geniusz — Kamionka Struna., Krajewski 
Antoni, przemysłowiec - -  Bydgoszcz, nr. 
Ryży Jan — Bobrka, dyr. Koralewski Wła* 
dysław — Niemirówsżttrój, prof. Tcich 
Gabriel — Przemyśl Haspel Wi helni, 
przemysłowiec — Przemyśl, kpt. Werne/ 
Jan — Kraków, Friedrich Edmur.d, urzę* 
dnik —; Kraków, Kiciński Bogdan, wł. dóbr 
— Starawieś, Poznański Jan, dyr Banie i i — 
Kamionka Strum., dyr. K .lipiński Stanisiaw 
-— Brzeżany, dyr. Strzetelski Jerzy — Ja* 
sio, dyr. Bykowski Aleksander — Zamość, 
dr. Hamerski Stanisław — Stanisławów, 
Bulubasz Olga, ..wi, dóbr — Bialozorka,

■ inż. Witkiewicz Adam — Stanisławów, dyr. 
j  Pompein Aleksander — Krechowice, dyr.

Żak Stanisław z małżonką — Radom, inż. 
Zelikowski Leon — Gdańsk, prof. Baldwn

, Ranuilt Ludwik — Dwernik.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937. Od dnia 
14 lutego do dnia 20 lutego, mają następu* 
jące apteki dyżury nocne i niedzielne:
1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. : Mr. A. Dorżawetza, pl, Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Goluchowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr. J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr.’ w . Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82, 
9' Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50.
10. Mr. Pi Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reiśsowej „Sanitas", Zamarity* 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Soraersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5.
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71.
22. Mr. 1. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

T y s i ą c e !  
Dzesiątki tysięcy!

S e t k i  t y s ię c y !  
M i l i o n y !

wygrać można u

Wolanowa
Warszawa, Mai Szatkowska 154.

K onto P. K. O . 18814 1714
Zamówienia zam iejscow e załatwia się

odw rotnie.

W Ó Z TRAMWAJOWY ZAATA
KOWAŁ JEDNO KONN Ą DO

ROŻKĘ
(a) Wasyl Hałuszka (ul. Kraszew* 

slęiego 15) doniósł policji, iż w dniu 
wczorajszym o godz. 3-ej wóz tram
wajowy linii „dziewiątej” n a  ul. Żół
kiewskiej najechał na dorożkę dono- 
Szącego. W  nagłym zdefzieniu doroż* 
'ka uległa zupełnemu zniszczeniu. Po
niesionej przez dorożkarza szkody nie 
zdołano na razie ustalić.

AW ANTURNIK PRZED POCZTO- 
WYM OKIENKIEM

(a) W  urzędzie pocztowym mzy ul. 
Friedrichów 1. 2 zjawił się Natan 
Friedhofer, liczący 30 lat, pomocnik 
handlowy, celem nadania pakunku z 
ubraniem do Łaszczowa. Posłany zo
stał przez Berła Plnccra (ul. Akadc* 
micka 16), który wręczył mu jak'o dwu 
złotówkę wycofaną z obiegu monetę 
jednozłotową. Gdy urzędniczka zwró
ciła . Fricdhoferowi uwagę, że wręczo
ny jej pieniądz jest wycofany z obie
gu, Friedhofer wywołał rozgłośną a« 
wanturę. Doprowadzony został do Ko 
'misariatu P. P.

FÓSZUKIW ANIA ZA MŁODO- 
CIANYM ZBIEGIEM

(a) Mar an Fuchs (ul. Japońska 8) 
zawiadomił policję, iż w dniu 9 lutego 
br. wydalił się z domu w nieznanym 
kierunku syn donoszącego Teofil Bo* 
lesław, Uczący 15 lat i dotychczas nie 
powrócił. Chłoipak jest szczupłym sza 
tynem i na lewym policzkiu ma znak 
po ospie.

WIELKI MAGAZYN BIELIZNY 
W MIESZKANIU GIZELI EICHEL* 

BERG
(a) Wywiadowcy policyjni, którzy 

przeprowadzili rewizję w mieszkaniu 
Gizeli Eilchelberg przy ul. Żeromskie
go 1. 4, wykryli tam magazyn bielizny, 
pochodzącej z ostatnich kradzieży mie 
śzkaniowych. Z poszkodowanych zja
wiła się w Komisariacie Józefa Ambro 
ziewiczowa (ul. Chmielowskiego 2), 
która wśród stosów zak-westionowa* 
nej bielizny rozpoznała swoja, skra
dzioną w październiku ub. r.

ROWER SKRADZIONY Z  PRZED
SIONKA SZKOŁY

(a) Jakób Heidinger, liczący 44 lat,, 
(b. Kolejowa na Kleparowie 14), przy* 
był wczoraj na konferencję w szkole 
męskiej im. św. Anny rowerem, który 
pozostawił w przedsionku gmachu. Zć 
sposobności skorzystał jakiś osobnik, 
który siadł na koło i zbiegł w kierun
ku Sw. Anny. W  odjeżdżającym ro
werem złodzieju i w jego towarzyszu 
tercjan Józef Guzik rozpoznał zna? 
nych sobie N. Półtoraka i Romana Że
laznego (ul. Kleparowska 5). Policja 
wdrożyła za nimi poszukiwania.

„Armie świata11
(KOPERNIK)

We wczorajszej recenzji z premiery w hi* 
noteatrze „Kopernik" przez niedopatrzenie 
wypuszczono ostatni ustęp, który bzrmiał:

Na specjalne wyróżnienie zasługuje w 
„Koperniku" b. obszerny i „ciekawy nad* 
program, na który składa się tygodnik 
PATA.a, reportaż z Muzeum Wojska w 
Warszawie oraz doskonały zagraniczny re« 
portaż „Armie świata”, gdzie m. in. widzi, 
my i świetnie prezentujących się naszych 
pięchociarzy i  ułanów. (W-J
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino

teatrów:
BORYSŁAW. Pałace: „6 lat miłości", 

uolloseum: „Miłość szpiega", Grażyna: 
„Niedokończona symfonia".

BRZOZÓW. Goplana; „Na zgliszczach

DROHOBYCZ. Sztuka: „Jej pierwsza mi*
lość", Wanda:

„OstatniKAMIONKA 
posterunek".

KOŁOMYJA. Mars: „Rok 2.000", Gwia* 
zda: „Moja gwiazdeczka".

LUBLIN. Apollo: „Romeo i  Tulia", Cors 
«o: „Szampański walc" i  „Wilhelm Tell", 
Gwiazda: „Zapomniany człowiek" i  „Tan> 
go zakochanych", Stylowy: „Tak się koń« 
czv miłość", Venus: „Należę do ciebie" i 
„Skowronek".

PODHAJCE. Sokół: „Gabinet figur wo< 
skowych".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Szarża lekkiej 
kawalerii", Casino: „Skamieniały las", Raj: 
„Miasto Anatol", Fotoplastikon; „Indie".

STANISŁAWÓW. Teatr: „Most" Szaniaw 
skiego, Casino: „Król burleski'1, Olimpia: 
,M aila Stuart", Urania: „Tydzień przed 
ślubem", Ton: „Jego złota rybka", Warsza, 
wa: „Confetti" i rewia.

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Prome* 
nada miłości".

wolująe się na orzeczenie Sądu Naja 
.wyższego, że zniewaga dokonana w 
pociągu jest publiczną.

Sąd odroczył rozprawę w celu prze* 
słuchania dalszych świadków, a to: inż. 
Skoczyńskiego, inż. Niedzielskiego, 
JanaJBojki i dr. Góritza, na dzień 25. 
b. m. Proponowaną ugodę ze strony 
oskarżonego oskarżyciel odrzucił. Spra 
wa powyższa wywołała ogólne zainte* 
resowanie w  kołach przemysłowych.

7j K a m io n k i S trum .
PAROCH N IE CHCIAŁ ODPRO. 

W ADZIĆ ZWŁOK. Przed kilku dnia* 
mi umarła w mieście mieszkanka gr. 
kt. obrządku, której dwie córki prze* 
szły wskutek zamążpójścia za Pola* 
ków na obrządek rz. kat.

Miejscowy paroch nie chciał zmarłej 
pochować z tego powodu, i zgodził się 
po długich prośbach poprowadzić kon-

KRONIKA LUBELSKA

A f //e
p o t y t e c z n l e  

c z a s  s p ę d z is z
u , C  Z  W T E L M  
C Z 4 S  O J P f  S  IM

.Wszechprasa"
S I K S T U S K A  1 9

▼
Pism a z  całego Ś w iata  

Specjalny d z ia ł fachow y

ZAKOŃCZENIE KURSU DLA 
STRZELCZYŃ. Jak donosiliśmy, sta
raniem lubelskiego Związku Strzeleca 
kiego (sekcja żeńska) został zorgania 
zowany w Domu Żołnierza 4*ro tygo» 
dniowy kurs dla strzelczyń pod nazwą 
„Zdrowie w chacie wiejskiej", który 
miał na celu zaznajomienie słuchaczek 
z higieną, pielęgniarstwem i gospodar* 
stwem domowym. W ykłady odbywa* 
ły się pod kierownictwem komendanta 
ki obwodowej p. SzerechowiczoweJ. 
Kurs został zakończony w miłym naa 
stroju herbatką, połączoną ze śpiewa* 
mi strzeleckimi, przy udziale płk. 
Greffnera, ppłk. Budrewicza, mjr. Ja< 
błońskiego i innych. Jak widać, Zwią* 
zek Strzelecki intensywnie pracuje i 
pracę swą z całą energią poświęca dla 
Państwa.

ZABÓJSTWO N A  TLE PORA* 
CHUNK ÓW  OSOBISTYCH. W e 
wsi Podwierzbie pow. garwolińskie- 
go, na tle porachunków osobistych zo* 
stał zabity zapomocą bagnetu, niejaki 
Jakubczak Stefan, lat 22, mieszkaniec 
wsi Podwierzbie. Domniemani spraw* 
cy zabójstwa: Tracz Stanisław, Micha*

łek Franciszek, Dyczka Jan i Dyczka 
Wacław wszyscy ze wsi Podwierzbie 
zostali zatrzymani.

OKRADZENIE SKLEPU. Nieznani 
sprawcy, zapomocą podkopu w piwni* 
cy, dostali się do sklepu Mordki Hauz 
mana w m. Międzyrzeczu przy ul. Lu* 
bełskiej 15 i dokonali kradzieży towa* 
rów' i 490 zł. gotówką, o ogólnej war* 
tości 2.465 zł. Policja wdrożyła dochó* 
dzenie.. Również skradziono: Brom* 
bęrgowej Rozalii (Bronowiska 12) — 
portmonetkę wraz z gotówką 60 zł.; 
Kuchcie Marii. (Kołłątaja 4) złoty pier* 
ścionek z brylantem wart. 40 zł. i 20 zł. 
gotówką przez Kąjawiaka Antoniego, 
oraz bieliznę na szkodę GrynbergoweJ 
Frajdli na sumę zł. 90. Dochodzenie w 
toku.

dukt dopiero z cerkwi, dokąd polecił 
sprowadzić ciało.

Z Kzeszowa
FABRYKANCI EKSTRAKTÓW 

PRZED SĄDEM. Izaak Klein i Sen* 
der Eidelman prowadzą wspólnie fa< 
brykę proszków do pieczenia i eks« 
traktów do sporządzania galaretek 
p. f. „Wisła". Ekspertyza wyrobów tej 
fabryczki wykazała zawartość szkodli* 
wych związków arsenu w preparatach 
do galaretki i słabą wydajność pro* 
szków. Obaj stanęli przed S. O. w Rze 
szowie. Żaden z osk. do winy się nie 
poczuwa, a wobec sprzecznych opinii 
biegłych rozprawę odroczono.

Z  Sokala
SPÓR O PLAC BUDOWLANY. 

Młodzież staroruska w Korczynie po* 
wiat Sokal, korzystając z większego 
skupienia się z okazji odbywającego 
się tego dnia pogrzebu, po skończonej 
ceremonii udała się na plac gromadzki 
obok Urzędu gminnego w Korczynie, 
skąd usunęła , nagromadzony tam bu* 
dulec, własność Urzędu gminnego. Po* 
dłożem zajścia jest pretensja staroru* 
sinów do tego placu, który według 
ich zdania jest'przeznaczony na budo
wę czytelni im. Kaczkowskiego. Rada 
gminna natomiast uchwaliła przezna* 
czyc pod budowę czytelni inny plac. 
N a skutek interwencji P. P. w Korczy, 
nie młodzież rozeszła się spokojnie.

|  O G Ł O S Z E N I A  j

N A U K A

Z Borysławia
WIELKI BORYSŁAWSKI PRO. 

CES KARNY. W  dniu 11 b. m. przed 
Sądem Grodzkim w Drohobyczu, to, 
czyi się sensacyjny proces kam y z o, 
skarżenia dyr. inż. Krygowskiego z 
Borysławia przeciwko dyr. Dreslerowi, 
który dopuścił się zniesławienia dyr. 
inż. Krygowskiego, pomawiając go pu* 
blicznie w opinii, czym się dopuścił 
występku z art. 255 k. k. Dyr. Dresler 
zarzucił dyr. inż. Krygowskiemu pu* 
blicznie, branie nielegalnych wynagro
dzeń w kwocie 800—1200 zł. miesięcz* 
nie od firmy Rella Mella w  Borysła* 
wiu, którą to kwotę miał wręczać inż. 
Skoczyński, jako kierownik Relli*MeI* 
li firmy naftowej w  Borysławiu.

Proces wywołał wielką sensację, 
gdyż dyr. Krygowski, jest człowiekiem 
znanym z nieskazitelnej opinii i ogól* 
nie wielce poważanym. N a dzisiejszej 
rozprawie Sąd przes1uchal świadków 
pod przysięgą, a to inż. Fedorskiego, i 
inż. Karpińskiego, których zeznania w 
zupełności się pokrywały i były obcią
żające dyr. Dreslera. Po wywodzie 
obrońcy dyr. Dreslera adw. dr. Zaus* 
mera ze Sambora, który starał się wy* 
kazać, że czyn nie jest publicznym 
zniesławieniem, gdyż był popełniony 
w lux4orpedzie, był niezbyt przekoa 
nywujący, co zresztą obalił w swym 
przemówieniu adw. Chmielewski, po*

WYUCZĘ
dobrze łaciny albo francu* 
skiego za obiady. Listy — 
„Dziennik" pod „Student"

-5564

PIĘCIOPOKOJOWE 
kom fortow e m ieszkanie do 
w ynajęcia. Supińskiego 5 — 
od  1 0 -1 2 , dozorca. 5377

K U P N O

PONIEDZIAŁEK DNIA 15 LUTEGO 1957 
6.30 Audycja poranna. 7.25 (LW) Pro* 

gram na dzisiaj. 7.50 (LW) „Parę informa* 
cyj“. 7.35 (LW) Muzyka lekka z płyt. 8.C0
Audycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Koncert orkiestry wojskowej. 12.40. Dzień* 
nik południowy. 12.50 „O produktach spo* 
żywczych" — pogandanka. 14.30 (LW) Kon 
cert życzeń. 15.00 Wiadomości gospodar* 
czc. 15.15 (LW) Koncert reklamowy. 15.50 
(LW) Wiadomości bieżące. 15.35 (LW) Mu, 
zyka lekka na płytach. 15.55 (LW) Poga. 
danka społeczna. 16.00 (LW) Program na 
jutro. 16.05 (LW) Muzyka lekka na ply» 
tach. 16.15 Skrzynka językowa. 16.50. Gr* 
kiestra Mandolinistów „Semprc Vivo“. 
17.00 „Co Polska wniosła do kultury**. 17.15 
Koncert solistów. 17.50 „Gdyby śmierć od, 
poczęła" — pogadanka. 18.00 Pogadanka 
dr. W. Sidorowicza pt. „I<y zjazd polskich 
lekarzy sportowych". 18.00 Wiadomości 
sportowe ogólne. 18.15 (LW) Wiadomości 
sportowe. 18.20 (LW) Muzyka rosyjska 
z płyt. 18.40 (LW) „Ziemia Czerwieńska a 
niepodległość Polski — odczyt, wygł. dr.
J Skoczek. ........
18.50 „Zjadło by się, zjadło, gdyby z pieca 
spadło" — dialog. 19.00 Audycja strzelec, 
ka. 19.30 Koncert popularny. 20.45 Dzień* 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 „Bunt Absalona" — fragment słu* 
chowiskowy z dramatu St. Miłaszewskiego. 
21.30 Koncert w  wyk. Chóru Narodowego. 
22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry P. R. W przerwie o godz. 22.55 
Ostatnie wiadomości. 23.00 (LW) Muzyka 
taneczna na płytach.

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia 
zaraz. Ossolińskich 11, ósme 
schody lii. p. m. 68. 5380

klatkowy
pokój, parter, eentrum, do 
wynajęcia. — Telefonować 
113-85. 5381
CZARNIECKIEGO DWA. 
Piękne czteropokojowe mic, 
szkanie połnokomfortowe, 
tylko dla małej, solidnej ro. 
dżiny, zaraz do wynajęcia, 
dozorca wskaże przez cały 
dzień. 5360

DWA
pelnokomfortowe pokoje — 
kuchnia, urzędnikom. . Peł
czyńska 7 a. 5378

STANCJA
obszerna frontowa, elektry
ka, do wynajęcia. — Supiń
skiego 5. Dozorca. 5376 

MIESZKANIE
crteropokojowe w willi, kom 
fo rt taras, ogród. Rewako- 
wicza 7. 5375

KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z uży, 
ciem łazienki, osobne wej* 
ścic z przedpokoju, ..do wy* 
najęcia, Boczna Snopkow, 
skiej 7, m. 2, oglądać od 12 
w południc. 5340

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr- za słowo

ZAJĄCE
z ostatnich polowań T50, 
drób dworski -  poleca 
H . WIRGA, ul. Sienkie-
wicza 3. 1604

SPRZEDAM
sklep z nabiałem z powdu 
wyjazdu w śródmieściu, ka* 
tolikowi, cena 600 zł. Listy 
do Admin. pod „600“.

UWAGA DLA CIERPIĄCYCH I I
Przy reumatyźmie, artretyźmie, nerwo
bólach, ischias i tp. skutecznie działa

SAMOCHÓD
„Tatra", dwucylindrowy, 
dobrze utrzymany, kupię. 
Oferty: Administracja Dzień 
nika „Tatra* *. 5363.

R Ó Ż N E

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mić* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar* 
ska 12/1. 616

STARĄ GARDEROBĘ 
męską — zamieniamy na 
najmodniejsze materiały 
bielskie. Telefon 270*25.

5361

Czytajcie
„D zien n ik  P o lsk i1*

„Emberta-Stawoht" !?'„
Mgr. W. PłiŹDZtERSKiEGO

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zt. 090.. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi. 0-50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k ro lo g i:  zł. 0"50 za mm. jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. O'C5., handlowe po zł. CIO, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 075 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łam ie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty ,  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o t r e ś c i  handlowej, osobiste zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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